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Cena ogłoszeń: 


i wena Kurjera: 
* nagły zr szawie: podana jest ' Reklamy: z% hye. wiersa 
Na u numeru wieczornego. pierwszy raz 25 kop., każdy na- 
| „Prowincji i w Cesar- stępny raz 20 kop. ` 
Cto, PłAłA za przesyłkę po- } Nekrologja: za jeden wiors? 
- Nogi: > i koszta ekspedycji wy- ! j EB 15 kop. a SN 
kop, gy znie rs. 3, półrocznie rs. 1 è i Zwyczajne i małe ogłosze- 


bien O kwartalnie kop. 75, miee : i nia w numerach porannych, z wy- 
p teenie kop, 25 Wychodzi i rozsyła się dwa razy dziennie na Warszawęi na prowincję. W niedziele i świętą jatkiem niedzielnych i świątecz- 


tylka ina przedpłata na jedne uroczyste wychodzi tylko rano, w poniedziałki i dnie poświąteczne tylko wieczorem. nych, zamieszczane nie będą. 
L Wa, Wydanie Kirjera ani w „ Ogłoszenia do Kurjera przyjmu: 
| Kei ani na prowincji ROEE. SZAŚÓDZIESIĄTY TRZECI Pe ab Ogłoszeń Rajehma- 
x JMoy, ; — — — ——— — a i Frendl i 
a Numer aną być nie może. Ogłoszenia i prenumeratę przyjmuje kantor Kusjera Warszawskiego codziennie od godziny 8-ej rano do 8-ej A 18 era, ulica Senatorska 
pojedyńczy kop. 3. wieczorem, w niedziele i święta od godz. 10-ej rano do 1-ej w południe. 2 


 DziĘ - - 

| Willib i à odzini i Ti ież ini i 5 Niedziela: Marcina Biskupa, 

j zwarte "Godiryda B. upa kler "mę 06 k 87 YB, A | Teea magpa A 6 z DE Poniedziałek: 5 Braci a wł 
R Sobat Teodora Męcz. Długość dnia godzia 9 minut 13. \ Wysokość wody na rzece Wiśle pod Ware Wtorek: Dydaka Wyzn. 

| * Andrzeja z Awelinu Wyzn Ubyło » ” a 3 szawą stój 3 cali . 7 Środa: Serapiona Męcz. 
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(bg Numer niniejszy wyszedi z dru- — A czy jesteście gotowi? czy macie wojska = Być może. 
S Eo godzinie Sie) sierż í w Tonkinie? 7 — Czy markiz Tseng przybędzie jeszcze do 
z — Na to nie mogę panu odpowiedzieć; ale o tem | Francji? 


- g _| zapewnić go mogę, że Francja tym razem natrafiła- — Nie! chyba po to, aby zażądać paszportów, 
KAŁENBAR Z, by na armję, nie uzbrojona, jak niegdyś, strzały, 8 
włócznie i kije. 


— Czy chińczycy bronią Tonkinu? 


<ie 


/ 
kii omadzenia: Posiedzenie komisji budżetowej ma- 


Ze smutnej statystyki. 


-— To jest możebnem (tu pan Czeng tłumaczy pa- — A jeżeli nie uczyni tego, co dalej? 


„ „+ rancja rozpoczęła wojnę, nie wypowiedziaw- | rażenia się naszych ministrów, zażąda swych pasz- 
Do W: od pewnego czasu moralność polityczna | portów? ` s ; i 
Poza prowadzić operacje wojenne bez wypowie- Następuje znowu dlugie milezenie... nareszcie 

a ojay. jeden z dyplomatów odpowiada głuchym głosem: 


wozdanin z działalności straż iowej j 
ozdaniu iałalnoś ży ogniowej tutaj tylko 
nadmieniamy iż najwięcej pożarów było w oikia 
zamkowym (38), najmniej zaś w praskim (5). 
Z pijaństwa zmarło nagle 25 osób, z rozmaitych 


"LL 


| 34. | bi Było to przed trzema czy czterema dniami, | — Na zakręcie zdziczałego, opustoszałego | szpale- 
„R k dziś mamy sobotę, a więc... | ru zarysował się jakiś cień wyraźny... 
M Z AK L Ę TY DW ÓR — W środę czy we czwartek? Hrabia podrzucił się w swem siedzeniu, hrabina 
! 4 


— We środę. „Wybrałem się na małą konną prze- | głowę wychyliła naprzód, hrabianka aż zatrzęsła 
jażdżkę i mimowolnie jakoś zapędziłem się ku żwi- | się cała. 


DE 
4 
ji 


| OWIEŚĆ W DWÓCH TOMACH |rowskiemu dworowi, ` , i .— Za chwilkę — ciągnął Juljusz, nie spuszcza- 
— W dzień oczywišcie?—wtrącił hrabia. jąc oka z Eugenii — pojawiła się jakaś postać,... 
1904 — W jasny dzień, około jedynastej przed połu: — Strach?! — krzyknęła hrabianka, 
Walerego Łozińskiego, dniem... — Strach, ale w najpowabniejszej pod słońcem 


Tu zawahał się na chwilkę sa tar nie chcąc i | postaci... 
nie śmiąc się jakoś przyznać, że umyślnie podjechał "AW $ z ZE: 
je się ja j postaci młodej, ładnej dziewczyny zape- 
pod PT I R g 61 eTEN wne? — dorzuciła hrabina domyślnie. 3 
mah PAR GRZANIE RPE ; Juljusz skinął tylko głową zamiast odpowiedzi 
sę Sapt ciężył się „prędko i ciągnął dalej | o dziwny AAN niewytłomaczona e hra- 
nie bez lekkiego zająknienia: bianki, mieszały mu wszystkie szyki. A przecież 
l 


| (Dalszy ciąg.) 
a = Zrobiłem pewne szezególniejsze spostrzeżenie! 
| ówił po chwili Juljusz. 
jisa WaT być może!—zawołała hrabina. 
Diže bia gwałtownem poruszeniem przysunął się 
BB - ką Z SW m fotelem. 4 . 

łe Mi Przed trzema dniami spotkałem się oko w oko 
"| "achem—ciągnął dalej Juljusz. 
Vous vous moquez monsiewr—zawołała hra- 


— Nie wiem z jakich przyczyn koń mój spłoszył | im baczniej i pilniej przypatrymał się jej twarz 
się nagle i skacząc w bok, uniósł mię aż pod sam | tem ATANAN: ospiarat nna Fa a nie 
parkan ogrodowy. Powstrzymawszy go tataj, nie | kto inny była owem szczególnem zjawiskiem w pu- 
pea nyc poskromić mej "by swej i zajrzałem do stym ogrodzie. 

rodka opuszczonego ogrodu. i i imfa,.. —OZWa- 

— Który oczywiście musiał zdziczeć zupełnie— ła si ZAP? prostu była to jakaś nim 

mruknął hrabia. a się hrabina. 


| dna 


Bati najszezerszą prawdę. gylida—dorzuciła brabianka z 


; bianka aż poskoczyła z ciekawości, a sam na- | — W samej rzeczy zarósł chwastem i wygląda | „7, Jakaś urocza 
Wet hrabia nie mógł wielkiego ukryć zdziwienia. | raczej na jakiś dziki ostęp lasu, niż na ogród. ala- ; | uśmiechem, czył czolo i nie nie mówił. 
da A zechceszże nam pan opowiedzieć całe to | cowy. Postawszy kilka chwil miałem na myśli już Hrabia gman A na nawo nie bez pewnego. zs- 
tzenie?—ozwała się hrabina. wrócić na gościniec, kiedy wtem—ciągnął powoli, | , Juljusz zabrat 6 


z kłopotania. ; 
— W samej rzeczy mogła rościć sobie prawo do 
wszystkich nazw, bo naprawdę nadziemskiej wyda- 
wała się piękności. 
— Ah! — zawołała hrabina z ironicznym uśmie. 


chem, 


|, — uajchętniej. : i | 
A Si Ale przedewszystkiem nie będzie to nic stra- 
28807 ciągnęła alej hrabina. A 
— Nieśmiałbym przecie trwożyć panie, 
bij A więc słuchamy? —poderwała prędko Euge- |. „ad ściągn 
głową» 


wpajając bystro wzrok w hrąbiankę.+ę | 
Hrabianka nie spuszczała oczu 1 najmniejszego 
nie objawiała pomieszania, t h $ 
, —.Wtem?—zapytała z wybuchającą ciekawością. 
a brwi i nieznacznie wzruszył 
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| | 
u miasta Warszawy. (Godz. 7 i pół wieczorem). — Już przed sześciu miesiącami awiadomiliśmy 
dego, złe Wipes SST E nanie muzycz- | rząd francuski, że załoga cy Bać Ninh złożoną 
i Wm: 310 redutowe, godz. 8-ma wieczorem), jest z chińczyków. ~ ~o n A ; sf se 
nieg: Tostr wielk viraiota (Lazy | ILE A wię vend franonski łaa tem? aa a ori jA 
nŃepwowi: | maly (przy ulicy Daniłowiczowskiej): | — Bez wątpienia! wszakże ministrowie strzegli | Warszawy wskutek przyczyn nienaturalnych w cią: . 
orom) i" i „Aby handel szedi“, (Godz. 7 i pół wie- | się mówić o tycli rzeczach na ybunie. gu r. 1882-go. 
Na | p Pała stawali Bao Ninh, po- |. Obosnę tegoż samego urządowego kekda odbio 
Dyplomata chiński w bawiopodioie a A R OCRÓŃE 
yP r „ W dalszym ciągu tej zwięzłej rozmowy dyploma- | ciągnęły za sobą śmierć lub kalectwo osób im podle- 
|. Ba ci chińscy oceniali siłę czarnych flag i chińczyków, | głych. 
towa, lutrz po rozprawach francuskiej izby depn- zgromadzoną w Tonkinie, na 30,000 Indzi. Dodali Na pierwszem miejscu stoją tu przestępstwa a 
Dary" nad sprawą tonkińską jeden z redaktorów też iż uzbrojeni są, w działa Krappa. O depeszy pana | mianowicie: świętokradztw spełniono 3, zabójstw 3; 
lego Gaulois, uchodzącego za monitora am- Tricou, którą odczytał Ferry w izbie deputowanych, podpaleń 10 (najwięcej w cyrkule bielańskim), ds. 
mow,” Chińskiej nad Sekwaną, miał polityczną roz- | wyraził się sekretarz Czeng, mówiący płynnie po | floraeyj 7, kradzieży 2,488 (najwięcej w cyrkułach: 
Bekr 2 chargć d'affaires tejże, panem Liu, tudzież | francusku, angielsku i niemiecku: jerozolimskim (321), powązkowskim (312) i wol.” 
ią "zem, panem Czengiem. — To rzecz trudna do pojęcia. Li Hung Chang | skim (309); najmniej zaś w praskim (174) i sobor- 
P) thara ustępów z tej rozmowy rzuca światło na | znjmuje ten sam stopień w hierarchji rządowej co | nym (236) ), rewizyj u osób podejrzanych dokona- 
| kter ogólnego położenia sprawy, tudzież na | markiz Tseng. Nie ma on prawa ani zatwierdzać, | no.3,051. 
X Bran, Jaki dyplomacja chińska traktuje zatarg | ani potępiać działań ostatniego. Tylko cesarz, to Policja w tym okresie czasu przytrzymała nie- 
É ka ga. jest rząd, może wyprzeć się akcji naczelnika poscl-.| trzeżwych, 15,528 (najwięcej w cyrkule powązko- 
k bie y? Sądzisz pan o ostatnich rozprawach w iz- | stwa. Zresztą dzisiaj zrana nadeszła w tej materji | wskim (4,843), najmniej w sobornym (412), żebra- 
NY p.pytał publicysta francuski. depesza òil markiza Tsenga z Folkestone, która zo- | ków 2,650 (najwięcej w zamkowym (1,101), najmniej . 
sę taneja wdała się w grę niebezpieczną—od- | stanie ogłoszoną w dziennikach. w jerozolimskim (71), kobiet podejrzanych 1,443, 
A AS ajemniczo dyplomata niebieskiego państwa. am Czy Chiny, życzące sobie przecież pokoju, u- | (najwięcej w powązkowskim (380), najmniej w wol- : 
"a FRZ z miesz? Boć Chiny wspiera- jouinis; pierw krok, aby przerwane układy na- | skim (91), włóczęgów 10, indywidnów bez paszpor- 
| Nast pany, * mocarstw o nr PTAKA KROWA PA x tów 1,127, dezerterów 18, podejrzanych o przestę- » 
_ nym n : ~ Czeng poprzestaje na łago- Perian Uczyniłiśmy propozycje, których rząd pstwa karne 7,157 (najwięcej w cyrkule bielańskie ; 
— Co zamyślają Chiny uczynić? przecież mie | żeli tenże chce prowadzić dalej wbłady maey. Je- | (2,539), najnmicj w nowoświeckim (381), za naru- 
e rozpocząć wojny? SOY TM stawi propoz i własne alej układy, niech przed- | szenie porządku i spokojności publicznej 6,717. (naj- : 
f | po PORY CJ i ; 5 więcej w powązkowskim (2,500), najmniej w sobor- 
_ Mm Liu pytanie na język chiński); to jest możebnem P Mz Atrapy E 
1 , AUZA.2.. BS H 1 c w ] 22 e p > r Ap 2 
Iaat pownem. „0a cj = — Czy markiz Tseng, uwzględniając trudne po- ię? e ania rozmaitych wiadomości 32,31 
ięc wypowiecie wojnę Francji? łożenie, jakie wytworzyły dlań nieoględne wy- Liczbę pożarów podaliśmy już w osobnem spra- 
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wypadków jak Pe zy utopienta, postrzołenia | wnucz! ogierów sprowadzonych z Angliji. 
(w ogóle z nieostrożności) 27, z dobrowolnego tar- | je" jest położone w kotlinie morza Czarnego, 
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zwłok niewiadomych osób 12. 

Teraz następują kalectwa mniej lub więcej cięż- 
kie spowodowane przez wypadki. | $ 

Na pietwszem miejscu stoja tu bijatyki wzajem= 
ne, z których wyszło 538 kalek, (najwięcej w cyrku- 
łach: jerozolimskim (143) i zamkowym (129), naj- 
mniej w praskim (4). 

Dalej idą przejcchńnia, z których wyszło bez 
nóg, Jab wiecznemi pamiątkami na całem ciele 22 
osób a mianowicie; w cyrkule zamkowym 46, sobor- 
nym 12, bielańskim 61, powązkowskim 6, wolskim 
3, jerozolimskim 79, łazienkowskim —, nowoświec- 

kim 17 i praskim 2. 

Wskutek spadnięcia z rusztowań okien i sóhiodów 
oniosło kaleetwo 62 osób, z powodu zwalenia sią 
udowli 10, upadku na ulicy w czasie nagłego 74* 

sląbnięcia 42, wskńtek pijaństwa 40, wreszcie z 
R”, pokąsania przes psy i inne zwierzęta 59 
osób. 


gnięcia sią na własne życie 44, wydobyto z wedy 


Rozpatrzy wszy się bliżej w tej smutnej statystyce, 
dochodzi się do wniosku, iż najwięcej wypadków 
zaszło w cyfktłach: zamkowym, powązkowskim i 
jerozolimskim, najmniej zaś w praskim i łazienko- 
wskim. 

Wogóle zaś wszystkich mieszkańców dotkniętych 
rozmaitego rodzaju wypadkami było w roku spra- 
wozdawczym (odtrącamy osoby wezwane do cyrku- 
łów nie w charakterze przestępców) 41,503, czyli, 


iż na $siu mieszkańców przytrafia się jeden wy- | 


padek.. 


2 © sportu. 


P. Konrad Wodziński, który, jak już wspominaliśmy, ; 


jest stałym współpracownikiem organów franenskich 
hippice i sportowi poświęconych, umieszeza obechie w 
dzienniku Gaulois: następującą obchodzącą nas bliżej 
informację. l 

Towarzystwo wyścigów konnych w Moskwie obcho- 
driło w tym roku 50-tą rocznicę ustanowienia wyścigów 
w państwie rosyjskiem. 

"Nagroda 3,000 rs. i kosztowny artystyczny przedmiot 
przypadły w udziale „Famletowi* (wieku lat 4, pó Albos i 
in'ie z Georginji) własność hr. L. Krasińskiego, jeżdżone- 
miu przez Ambros'a; dragą nagrodę wziął „Achilles* 
(wieku lat 5), własność ks. Chiłkowej; trzecią „Lucy 
Abel* (wieku lat 6), własność hr. Niroda. ' AWZ 

Bieg wynosił 3 wiorsty (około 3,180 metrów), z wagą 
stosownie do wieku. 

. -Zwycięztwo hr. Krasińskiego zdaje się stwierdzać rz0- 
ezywistą wyższość koni hodowanych w Królestwie pol- 
skiem, jako też znakomity postęp stadniń krajowych. 

Z powodu tego jubileuszu, sądzę, iż niektóre wiado- 
mości o chowie kóni pełnej krwi i o towarzystwach wy- 
ścigów w Cesarstwie i Królestwie nie będą pozbawione 
interesu dla czytelników. 

"Państwo posiada kilka stadnin z których pochodzą 
owe sławne rysaki (kłusaki) rasy Orłowa, konie karecia- 
ne, jako też lżejsze konie wierzeliówe. W niektórych 
nawet, bodują się prawie wyłącznie konie pełnej krwi 
angiólskiej, jak np. w słynnem stadzie „Obrenowoje* po“ 
siadającon czterdzieści klaczy, wszystkie córki lab 


Por ż SA 


"FE fak dokładnie ją pan, widziałeś? — zagadnął 
hrabia. 


— Widziałem ją tylko krótką chwilkę, ale rze- ` A 


czywiście dość dobrzę. 


“S [ jakże wyglądała? — zapytała hrabianka — ` 


brunetka czy blondynka? 

— Jasna blondynka z niebieskiemi oczyma—od- 
powiedział z pewnym nąciskiem Juljusz. 

— To coś do minie podobna! — wykrzyknęła hra- 
bianka wesoło, 

Na te słowa Juljusz zmieszał się z swej strony. 

= Byłażby to nie ona?!—pomyślał w duchu. 

Ale właśnie w tej chwili spotkał się z oczyma 
Fugenii i wstrżąsł się cały, Były to najwyraźniej 
oczy owego ogrodowcgo widziadła. 

= Osobliwsza listorja! — mruknęła naraz hra- 
bina. 

Hrabia w głębokie wpadł zamyślenie, widocznię 
jakby gonił za rozwiązaniem zagadki. | 

— A jakże była ubrana? — zawołała hrabianka 
znowu. 

— Nie mogłem wielkiej uwagi zwracać na jej tt- 
branie, zdawało mi się jednak, że miała na sobie 
błękitną sukienkę. 

— To znowu cob jak' ja — zawołała Eugenja że 
śmiechem. ) 

— W samej rzeczy — zająknął się Juljusz do 
rótżty zbity ż toru. 2); 

Eugenja parsknęła głośńym śmiechem. i 

— Otóż mamy najlepszy klucz do wszystkich 


dzie 
gromadzą wszystkie tego rodzaju ratiy Jak W. r js 
rej, pp: Iłowaj- | i z 


się w kotlinie morza. 


cia Mikołaja Mikołajewicza, ks. Chiłkowej, 
skiego, Masałowa, Łażarowa it. d. i 

“Drüga gruppa Stadnin utworzyła 
Baltyckiego nad Wisłą, gdzie spotykamy stadniny; hr. 
L. Krasińskiego, hr. A. Potockiego, pp. L. Grabowskia- 
go, Mysyrowicza, Kronenberga, posiadające około siedm- 
dziesięciu klaczy, również córki i wnuczki ogierów spro= 
wadzonych hezpośrednio z Francji i Augijis > 5 

W Cesarstwie i Królestwie istnioją trzy towarzystwa 


wyścigów konnych; towarzystwo moskiowskię (liczące. 


68 członków), towatzystwo Carsko-sielskie pod Peter- 


sbargiem (mające 43 'ezłonków) i towarzystwo warszaw=' 


skie do którego należy 208 członków. 

Główny zarząd stad udziela trzy główne nagrody dla 
koni trzyletnich (wyścig Derby) i trzy inne dlą koni trzy- 
letnich i starszych — nagrody te wynoszą od 3,000 do 
6,000 rs, m ? 

Każde z tych towarzystw oprócz różnych nagród dla 


zwycięzców w gonitwach: produce, handicap, hurdle, 


race i steeple chase,. ma swoją specjalną gonitwę Derby. 
W Moskwie wyścigi odbywają się trzy razy do roku: na 
wiosnę, latem i w jesieni, W Carskiem-s.ole raz do roku, 
pomiędzy letniemi a jesiennemi wyścigami moskiewskie: 
mi, w Warszawie zaś także raz do roku, przed letniemi 
wyścigami w Moskwie, - 


Przytaczamy tu spis główniejszych właścicieli koni. 


które odniosły zwycięztwo w bicżącym roku, jakoteż na- 
gród przez nich otrzymanych: 


hr. IL. Krasiński 70,000 rs. -281,800 fr 
p. Dorożyński 27,000 ,, 110.800 ,, 
ks. Chiłkowa 14,500 -,, 58,000 ,, 
hr. A, Potocki 12,300 ,, . 49,200 ,, 
p. 4. Arapow 9,600 „,-1188,400 5, 
hr. Nirod 8,000 ,, 32,000 ,, 


Tyle przytóczony prżóz nas dziennik paryski; zosta- 
wienie cyfr powyższych zdaje się przekonywać, fż hø- 
howla koni wyścigowych nie same tylkó straty przy- 
nosi... R : 

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE. 

— W wyższej szkole prawa w Petersburgu ma 
kj zmieniony. . program wykładów na kursach spe- 
cjalnych, dofychcząsowy zaś program nauk w kla- 
sach ogólnych zostanie utrzymany. CZ 

— Senat rządzący zaopinjował, iż prośby wno- 
szone w procesach karnych przez osoby niezamię- 
szane do samej sprawy oraz skargi, chociaż związa- 


ne ze sprawami karnemi, ale dotyczące interesów 
cywilnych, nie podlegają opłacie stempłowej. 


— Ministerjum spraw wewnętrznych. otrzymało 
już do roztrzygnięcia zapowiadany w ostatnich cza- 
sach projekt przepisów ogniowych dlą gmin i wio+ 
sek. 

— Rada państwa na posiedzeniu złączonych de- 


partamentów prozie projekt budowy elewatorów, 
ostateczna zaś decyzja w tej sprawie zapaść ma na 


zesji ogólnego zebrania sady państwa, jaka odbę- 


dzie się w bieżącym tygodniu. Jednocześnie rada 
państwa opracowuje ustawę normalną o budowie 


jakgdyby uszczęśliwiona jakimś nowym domysłem 
trafnym, 


rabina. 
Eugenja Śmiała się serdecznie, a w oczach jej ma- 
lowała się pewna nawet ironja. 

— Pan nie mówiłeś ani słówka z swojem wi- 
dziadłem? — zapytała Juljusza zamiast żądanej od- 
powiedzi. 

— Nie moglem go zagadnąć, tak prędko znikło 
mi z oczu. 
Na to 

bianki. 


rzekła stanowczo. 

— Ty duszko! — wykrzyknęła hrabina. 

— Pani? — ozwał się Juljusż z naciskiem, 
w którym więcej przebijało się oczekiwania, niż 
zdziwienia. á 

— Posłuchajcie mię tylko moje państwo — 
wzywała Eugenja przybierając minę poważną i 
uroczystą, która twarzy jej pocieszny nadawała 
wyraz. I 
bę Jakiś żart zapewne — mruknął hrabia obo- 
jętnie. „A 

— 0; nie, nie żarcik pąapo, ale jasne, nmie- 
jątne, filozoficzne tłumaczenie widziadła pana Ju: 
Jjusza. 


— Zkądże do niego przychodzisz ? — zapytał 


hrabia. 
Eugenja z komiczną powagą zapukała w czoło 


tych zagadkowych bejeczek — wykrzyknęła żywo, | swym drobnym, różowym paluszkiem, 


s 


rzypuszczać, iż z nowe skorzystają W$ r 
BR dc 


3 KA gay obchodzą 


— Jaki klucz? — zapytali jednocześnie hrabia i 


wyznanie wzrosła jeszcze wesołość hra- 


— Najprościej państwu wszystko wytłumaczę — 


«— Zmiana. M. yje wremja w ostatnim. NAD a 
Vurszawekago Dniewnika-PO o 


j iż redakcję 
dyrektor p 


Golieynie obejmuje p. Szczebalskij, b, 
eśk zaimka) sę jA zawar: 


= Z dniem 13-ym b. m, wprowadzony będzie $% 


„kolei fabryczno-łódzkiej zimówy rozkład biegu M 


ciągów. | 
— Na mocy ustawy probierczej z roku 18828" |. 


' deputątom handlowym naszego miasta polecone * 


Żyć spis wszystkich osób, które na rok 1883-0050, i à 


"kupiły świadectwa na prawo handlu złotem lub 


brem w. sztabach i gotowych wyrobach oraz wy”, 
przedmiótów zlotych, srebrnych i platęrowany”, 
Spisy te szczegółowe mają być przeed dniem 13:99 

b. m. przesłane do urzędu probietczego. mł 


_— Warszawska kasą miejska w ostatnim t64 | 
dùin swojej działalności wyegzekwowałanależnoj | 
bieżących podatkowych w sumie rs. 8,663 kop. sy | 
oraz zaległych w stimie fs. 2,755 kop. 10. Pozo% 
ło jeszcze do wyegzekwowania należności bieżącją. 
rs. 683,405 kop. 23, a zaległości rs. 210,329 kop: 


— Roboty kanalizacyjne przeniosły się obec? 
w strona placn Krasińskich. Fytatiterośić zdejmij 
cy plany niwelacyjne zarazem zdejmują nowy 1%, 
zwyczaj dokładny plan Warszawy z oznaczenłj | 
wszelkich wzniesień w mieście. anu takiego" 

tychczas nie mieliśmy, 


— W liczbie budowli, które mają być wzniesić 
w. Warszawie i których projekty juź przez wł e 
zatwierdzone zostały, znajduje się gmach dla zak" | 
dów leczniężych stowarzyszenia El biety, przy lic 
Jerozolimskiej nr 2909, dom frontowy trzypigtrom 
przy ulicy Bagno 1244e i dom frontowy o jedz 4 
piótrze przy ulicy Solec nr 2899. m 

— Kilku właścicieli domów odniosło się podob 
do zarządu telefonów z zapytaniem w jaki spof 
możnaby najdogodniej urządzić wspólny dla lok% 
rów jednej posesji abonament. i E 


— Nisząchowąnie przepisu, Pomimo istnieją, t 
go zakazu zbierania dątków od publiczności no? Ų 
szczającej do restauracyj, muzykanci a szczegól 

t ; 5 i, dopominająe się opłat? 

właściciele zakładów gastronomicznych P 

pierają zwyczaje zagranicy, wprowadz. do NA” 
żywioł tingeltanglowy, nicchajże i co do pokryw 

kosztów biorą przykład z zachodu, gdzie jak wiś 

domo podobne żebraniny są ukrócone. 4 


= Nówy okaz. Na skworze przed kościołem “i 
wangelickim czołga się na czworakach chłopiec Pa 
zbawiony nóg. Przedmiot miłosierdzia publiczeią 
pragnąc na siebie zwrócić uwagę przechodnie i 
nięustannio: nawija się'im pod nogi i ukazuje na „ 
dok publiezny swoje kalectwo, Warszawa 459, 
dym dniem staje się bardziej podobną do wielkie 
szpitala nieuleczalnych kalek! l 


4 


— 


— Fotografję z nowo-konsekrowanego kościoł 


Wszystkich Świętych na Grzybowie zdjęła w tł”. 
dniach firma „Konrad”, 54 


mi raw r 


az Czerpię go ztąd, mój ojcze — odpowiedziśą 
uroczyście, a widząc, że hrabia z lekka zehmitłć, 
czoło jakby się niecierpliwił temi żartami, za'i 
lała żywo i wesolo: — Zaczynam tedy! Zawiść i 


pana Jaljusza należy: do najpowszedniejszych, "$g ` 
zwyczajniejszych na świecie, 


Jestto prosta tł | 
wida. Pan jesteś trochę pocta, marzyciel, fanta", 
panie Juljuszu — ciągnąja prędko zwracając si$ „ 
młodzieńca — to teź zaglądając do opuszczoneg? "a 
grodu, uzupełniłeś rzeczywisty: widók tworami i 
tazji, zładzeniami bujnej imaginacji. Zdało się, 8 tj 


: i ; DEN | T 
mioara w wcale nieczarujących powieściach : 
cèrskiċh 


umysłi rożpietzchła iułuda. A p 
głośnym wybuchając śmiechpm — pan jesteś dóźzę. 
nałym w swojem' poetycznem usposobieniu. re | 
tylko że pan uwierzyłeś naprawdę w ciało i zyć l 
złudnej sŵėj mary, ale i nam każesz w nie Wierna | 
jak Dante w swóje widzenie piekla, jak Hofiee" 5 
w swoje fantastyczne postacie. i o do 
Obojgu brabstwu przypadł wykład ten wielce, © ad 
rzekonania, bo hrabina z dumą i miłością spodni | 
a na córkę, a hrabia uśmiechnął się z y 


niemę ° «WYD 
(Dalszy ciąg nastąpi) | 


t 


> 


- gy trotuarze mijały sią setki przechodniów wy-. 


. Szkąpi 


Wos Opera nasza pozyskać miała nowego tenora, 
dobic "W Andrzejewskiego, który kilkakrotnie. 
towa? na scenie teatru letniego. i 


istat Czy nie zapóźno? Pomimo chłodnej. i dźdży- 
"EJ jesiennej pory dotychczas na linjach kolei kon- 
T spotykamy letnie otwarte wagony,. w który ch 
mieslażdźka jest jak obecnie arey dokuczliwą. Czy 
8 należałoby cokolwiek prędzej dokonać obiecane- 
sj zwiększenia taboru, przy którem wszystkie linje 
= być obsługiwane przez zimowe zamknięte wa- 


Dola terminatora. Z powodu mającej się od- 


być ponownej rewizji warsztatów, celem przekona- 


la się o stosunku majstrów do terminatorów, zako- 
munikowano nam fakt dowodnie wykazujący; jż 
Stosunek ten często bywa nie wesołym. P.. n oby 
atel ziemski .z hrubieszowskiego, obarczony liczną 
Zdatwą, postanowił oddać. do rzemiosła swego-naj- 
starszego syna, który po wysiedzeniu dwóch lat w 
psie 3-ej nicotrzymał proniocji. W tym celu w, 
ipeu przywiózł chłopca do Warszawy i umieścił go 
pewnego majstra murarskiego,  zgodziwszy SIĄ ZA 
Nauke i całkowite utrzymanie płacić rocznie po 300 
E Sumka jak widzimy pokaźna i p. majster winien 
Ji zająć się chłopcem gorliwie. Tymozasem we 
rześnin An pro KRK zjawia się chłopiec w Uo- 

U rodzieów, obdarty, wynędzniały, przyszedł bo- 
wiem piechotą prawie o żebranym chlebie... Zroż- 
Paczóny ojciec niedowierzając jeszcze chłopen, . któ- 
Tozmaite okropności opowiadał o obchodzeniu SiĘ 
majstra t'czeladników, osobiście przed kilko- 
ma tygodnianii zawitał d0'Warszawy, Tutaj z ca- 
4 ostrożnością znbrawszy się do zbadania szczegó- 
w,niestety! przekonał się, iż chłopiec mówił szeze- 
r4 prawdę. Majster oddał terminatora do posług 
SWoim ezeladnikom; którzy pracując przy budowie 
Jednego z domów używalisgo wyłącznie do rozmai- 
id posyłek, niendzielając najmniejszej wskazówki 
„otyczącej murąrstwa. - Pożywienie chłopca było 
zadzwyczaj liche, a sypiał on w suterynach na bar- 
Su... Prócz tego czeladnicy, a niekiedy i sam maj- 
ar zą lada skargą bili 13-letniego malca gdzie się 
wyliło i czem podpadło pod rękę. Oburzony p. B. 
x; stąpił już ż procesem sądowym przeciw nieludz: 
p emt majstrowi, który zapewne poniesie zasłużoną 
AIĘ za swoją niesumienność. 


stay Pielgrzym do ziemi świętej—jako taki przed- 
ŻĄ ha się średniego wzrostu włóczęga, brunet, krą- 

SY po domach śródmieścia, a zwłaszcza po mie- 
iach klas uboższych. Łatwowiernych, do któ- 
u ch puka o datki na koszta podróży, uwiadamia- 
NA. „Pedhy elen m jest nieponiem naj- 
poczciwców. 


trzymaji. w numerze hotelu Pols inaln 
„Posłaniec wręczył im koszyk sehere org 


b- 
pii- 
Naradzie postanowili przyjąć pod je wd dziecko. 
m yjąć podrzutka za swoje własne 
v parę godziń póżniej PHAN Jeż mamkę, która wy 
e żiś państwo K. mają zto» 
wszelkie formalności dotyczące adoptowania dziecka, 
"= Pożar. W dniu wczorajszym po poludniu w fabryce 
Borsetów przy ulicy Pranolązkańskiej pod nrem 33, od rozdi- 
© lampy naftowej wszczął się pożar, Płonąca nafta rozle- 
gan się do koła grożąc powaźnem niebęzpieczeństwem po- 
: ród narromatzońych sprzętów, Przybyły na ratilnek 1-szy 
(dział straży ogniowej dopomógł do stłumienia płomieni. 5 
— Wypadki W dniu wczorajszym na plaeu św. Ale- 
ksnndra FTR z wozu Jan W. Włościanin że Służewa i u- 
jt złamaniu ręki, = Nad Wisłą przy przesuwania bali, 
u 2 belek upadła na nogi, wyrobnika Kacpra Z. który 
eg? bolesnym obrażeniom. 
— Z ulicy. Ki 
„ Od Aleksandrji, kolo ghachu Staszica, szedł sta- 
żeę, Jat może siedmdziesiąciu. 
„aOsuwał się zwolna, noga za nogą, wsparty na 
ilu, towarzyszu swojej doli i niedoli, | 
Doszedł do rogu Krakowskiego- Przedmieścia. 
je. 77% ulicę pomykały pojazdy, dorożki i tramwa- 
ieżonych, uśmiechniętych«» 
rzec stał i patrzał © ©. i 
yk zał iż nie dia niogo tu miejsce, że jego nędzne , 
chy Gie dziwnie, odbijać musi od tego otoczenia i. 
"uał się cofnąć «| 0 * * 
tem ktoś go trącił, zapewne niechcący, zresztą 
apo co to żebractwo tu lezie”. | 


dzającym baniebnie grosze u. 


R ZWĘC. 
NX IS 
= % m ae.. p 3 
 Btarzeć zachwiał się i wpadł, a „nieuważny” po- 
szedł dalej, raj” amt iirst 


‘Ktoby tam na żebraka 'zwáżałt ` 

Kto? — ci, w których piersiach serce żywiej 
bije, 4 w duszy odzywać się poczyna poczucie obo» 
wiązku, "~ » 

Wracali wówczas uczniowie z lekcyj — na widok 
upadającego dwóch z nich podbiegło i podniosło 
starca, 

Osłabiony, upadkiem nędzarz iść nie mógł, tujęli 
go więc pod ramiona i po orowadzili dalej. ; 

“W epoce, kiedy beżmyślna młodzież zabawia sią 
odbictaniem kijów ślepym grajkom, fakt ten zaslu” 
guje na zaznączenie... ia 

— Najnowszy kaprys mody! 

Z Paryża, stolicy świata i... niedorzeczności wsże: 
ląkich wyszło zatrważające dla wielu przedstawicie+ 
lek płci piękugj hasło. 

Oto w sezonie tym między wielu rzeczami modne- 
mi Pr najmodniejsze są Oczy... piwne, v. Kolori zło. 
tego! gł 
Czarne, choćby najczarowniejsze i najbardziej za- 
lotne, niebieskie choćby najgłębsze. i najbardziej u- 
pajające — nie mają w tym sezonie racji bytu. 

órą piwne! 

Nie dalibyśmy tynfa złamanego ża to, iż pomysło- 
we paryśanki zaczną swoje biedne ślipki stosownie 
do wymagań sezonu... charakteryzować! 


— Brody, 

„ Wszechwładna moda nawet bród męzkich nie zo- 
stawia w spokoju, każąc i im stosować sią do chwi- 
lowego swójego kaprysu... : 

Iliszpanki, angielskie bokobrody, meksykanki, 
brody  rozezcsane i nierozczesano kolejno bywały 
modne i szły w zapomnienie. i 

Obecnie najmodniejszą jest broda krótko koło 
twarzy strzyżona, kończąca się spiczasto, niezadłtugo 
jednak zdaje się ustąpi miejsca angielskim fawo- 
rytom. 

Zmienność ta przypomina nam słowa Jana Kocha- 
nowskiego, który z właściwym sobie humorem tak 
różne sposoby noszenia brody za swoich czasów o- 
pistije: 

«Raz tak u gęby wisząc, jako walkownica, 

Drugi raz przykrojona niby prochowniea, 
Dziś nożycóm podobna, jutro końskiej kosie, 
Ozasem tak rzadka, żeby mógł liczyć po włosie 
Jako kędy grad przejdzie; czasem wygolona 
W koło gęby, a z brzegów w cerkiel nastrzępiona... 
— Szklanny człowiek. 
W tych dniach OE 
przytomnością umysłu 
ze PESO zo ati, : 

- Oto ż awało mu się, iż cały jest ze szkła i przy 
lada okazji stłne się może na drobne kawałki... - 

Nieszczęśliwy manjak przed laty 20 tu uległ wy- 
padkowi spadpięcia ze schodów do piwnicy. ną stos 
butelek, przyczem fatalnie się poranil, 

Po długiej i ciężkiej chorobie został wyłeczonym, 
powstała tylko w umyśle jego owa nieszczęśliwa 
manja: MBT! i 

Zajmując stanowisko buchaltera w jednym z bro- 
warów tutejszych, pełnił obowiązki swoje bardzo 
sumiennie, chociaż nieraz oświadczał, iż życie jego 
jest męczarnią, 

Stosunkowo młody jeszcze człowiek, liczył bo* 
wiem w chwili zgonu 42 lat wieku, chodził bardzo” 
powoli, podpierając się kijem % obawą.: potrą- 
cenia. 

Do dorożki ani żadnego ekwipażu niewsiadłby 
za nić na świecie, lękając się wstrząśnięcia. 

Raz namówiony. do odbycia podróży koleją do No- 
wego Dworu, dwukrotnie omdłał w wagonie i z po- 
wrotem szedł piechotą z długiemi przerwami dla od- 
poczynku, tak iż spędził w drodze półtorej doby. 

Przywidzenie to, będąc zresztą dosyć ' częstym i 
nieraz opisywanym przez psychjatrów objawem 
obłąkapia, dziwne -czyniło wrażenie, ponie- 
waż dotknięty niem był człowiek silnej budowy, 
cieszący się pod każdym względem: jaknajlepszem 
zdrowiem. 

Będąc zresztą zdrowym na umyśle, sam on czuł 
śmieszność.swojego położenia i radził się kilki le- 
karzy specjalistów od chorób nerwowych oraż psy- 
chjatrów.. „ | 

Wszystko jednak napróźno... 

Ostatecznie nieszczęsna ta manja stała się przy: 
czyną jego śmierci, 

Pryncypał polecił mn wyszukać. w wielkiej szafie 
jakąś dawniejszą księgę kasową z przed laty dzie- 
sięciu. 

Buchalter wszedłszy na stołek czynił to z wielką 
OBIPAEROWIĄ, mimo to dwie wielkie księgi osunęły 
się 4 pułki i spadły na niegow. ' EEEL 

BŁ ala w i iadlenik warunkach bylaby- 
to lekkiem stłuczeniem, leez nas szklany człowie 
spadł z krzesła i zemdlak i 


P: aa Człowiek obdarzony 
oprócz jednej stra- 


* 


(HP we SA AJ" 


za WESĘDETNS CJĘ TOCZY ESSEN 


Gdy go ocueono, przytomności nie odzyskał, lecz 
zapadł w gorączkę połączoną z majaczeniem... 

== Jestem potłuczony, zmiłujcie się sklejcie moje 
członki... ; 

Z tego wywiazało się silne zapalenie mózen i pc 
trzech dniach biedny manjak życie zakończył. 

— Szczyt dokładności. 

Okazywano nam kopertę z marką pocztowa, przy- 
byłą z Biedłec, na której wys$łający list, sa”nisto. 
mi literami wypisał następujący adres: „miasto 
Warszawa, gubetnja I powiat warszawskie.” 

Autor adresu obawiał się widócznie, aby list nie 
zaszedł do Warszawy istniejącej w Stanach Zjedno- 
czonych?... 


— Siła przyzwyczajenia. i 

Kasia miała pisać list do kuzyna, ale ciężko jej 
było i ze stylistyką i z ortografją. 

Widząc to młoda jej pani, postanowiła wy prowa. 
dzić ją z kłopotu i wziąwszy bruljon przestylizowa- 
ła list na czysto, a nastopno odczytała go autorce. 

— l cóż, Kasiu, czy tak będzie dobrze? 

— Bardzo dobrze, proszę pani, tylko trzeba jesz- 
cze . przeprosić za brzydkie pismo i błędy ortogra» 
ficzne... 

= Z przyzwyczajenia. . 

— Cay i żywnie p. sekretarz W. 

= Nie, panie, o dwie oktawy wyżej... 

— O dwie oktawy? ś 

— Przepraszam... to z przyzwyczajenia. jestem 
nańczycielem muzyki... chciałem powiedzieć o dwa 
piętra! 


— Dobrodziejstwa oświaty. 


Oto te nauki— powiada prelegent na populat- 
nym pam Ary £ A ongi dostępnemi jedynie dla 
lądzi uczonych, a dziś może o nich mieć wyobraże- 
nie, . Jada osioł! 


— Słuszna ostrożność. 

= Jakto? podajesz rękę tomu panu, wszakżeż to 
człowiek pozbawiony honoru, nieomal rzezimieszek. 

— Widzisz ja to robię z ostrożności, bo gdy go 


nścisnę za rękę, to jestem powny, iż mi jej nie wło- 


ży do kieszeni... 
| oto AE ERE eoem 
— Kalisz przeznaczył okolo 1,500 rs: na prze: 
brukowanie w roku przyszłym swoich ulic, 
— Miasto Rypin przeznaczyło ż swoich fundi 
sżów sumę rs. 4,580 na wybrukowanie ulicy Wy: 
dmtuchowo. | 


— Szczególny zbieg faktów, Przeglad. -katolicki 


donosi, iż w Olkuszu ed epoki św. Jana Kantego, 
niebyło ani jednego proboszcza, urodzonego w tem- 


ościę, ani. jaden 4 pastorzy miejscowych kości 
tam swoich uie złożył, Ostatni proboszca, podeszly 
wiekiem, na kilka miesięcy przed zgonem, przeniós) 


się do innej parafji... ca 

— W jj > ma być wkrótce pobudowany cyrk 
żelazny. Uchwałę w tej mierze municypalności miej- 
skiej władza gubernialna już zatwierdziła. Roboty 
rozpoczną się w roku przyszłym. l ; 


— Na cele dobroczyñne. Towarzystwo dobroczyn- 


ności w Bialymstokų-urzadza na rzeez swoich bie- 
dnych lotórję fantową. Odbędzie się ona w dniu. 
Y-ym> grudnia w salach „klubü  szlacheckiego”.. 
W. temże mieście dany też być ma koncert na 
rzecz Towarzystwa pomocy dla uczniów miejscowej. 


szkoły realnej. 


— Krwawa bójka. W miasteczku Grzywce, pod 
Dynaburgiem, otwarto niedawno wystawę przemy- 
słowó-rolniczą. Całe urządzenie wystawy było nic- 
mieckie. Pomimo jednak wrodzonej germańskiemu 

lemientu łagodności (!), historja wystawy zapisała 
krwawy dramat. W jednej z bawaryj wystawowych 
siedział młody tócirmik G., który niedawno ukończył 
instytut weRydze.  Przechodzący obok G. baron S. 
zaczął z nim rozmowę o piwie. Ponieważ jednemu 
spodobał się jeden gatunek piwa, a drugi był zwo- 
lennikiem innego, wkrótce więc yria się mig- 
dzy nimi sprzeczka, której rezultatem był ostate- 
cznie pojedynek... + padł na miejscu pod strzałem 
barona 8. Przyjaciele technika postanowili się 
zemścić pa zabójcy i w tych dniach, PY go 
na spacerze, natarli nań odrazu, 5, bzon sA afr 
wzięcie, lecz zwyciężtwo pozos ało przy bie nie 
silniejszym przeciwniku. tajpi pad Z ójce r: 
cznej położyła policja, życiu jedna grozi powa- 
¿ne niebezpieczeństwo» 


"ZE ŚWIATA. 
> W dniu zadusznym wystawiono na seónie wow- 
skiej dorocznym zwyczajem moniuszkowskie „Dziady, 


> Jubileusz, Bolesław Leitgeber, właściciel znanej 
firmy księgarskiej J. N, Lcitgeber w Poznania, obehodzi. 


PENIEY 


MS TOEN P e 


Ore 


w dnia onegdajszym podwójna uroczystość: 50-letniego 
istnienia firmy, a równocześnie swojej 25-letniej dzia- 
łalności kupieckiej w prowadzeniu przedsiębiorstwa. 
„Wytrwałą i mrówczą pracą, pisze Dz. pozn., podniósł 

B. Leitgeber nietylko handel swój do chlubnego stanowi- 
ska, tak, iż firma jego do najpierwszych w mieście nale- 
ży, ale umiał równocześnie w rozmaitych towarzystwach 
i instytucjach zdrową radą i oględnościa przyczynić się 
do ich podniesienia.“ Obchód jubileuszowy odbył się 
nader uroczyście, delegacje i korporacje całe składały 
jubilatowi gorące życzenia pomyślności, do których i my 
się przyłączamy. 

> W Norymberdze wyszedł w tych dniach katalog 
portretów galerji muzeum germańskiego. Znajdujemy 
tam wizerunki polskie: Elżbiety i Katarzyny austrjaczek, 
Stefana Batorego, królewiczów Władysława i Aleksan- 
dra, Marji-Kazimiery, Teresy-Kunegundy Sobieskiej i 
parę innych. 

> W Belgradzie utworzyło się stowarzyszenie ar- 
cheologów, mające na celu ochronę pomników sztuki 
słowiańskiej. W komitecie zasiada polak, Kuncewicz, 
na którogo wniosek postanowiono funduszu zakładowego 
nie wyczerpywać na konserwację pamiątek małometań- 
skich, gdyż te nie obchodzą słowian. 

> Alfons Daudet pracuje, jak wspominaliśmy, nad 
nową powieścią, która w końcu lutego r. p. ukaże się je- 
dnocześnie w Paryżu i w Dreznie. W kwestji tłumacze- 
nia tego najnowszego swego utworu, Daudet napisał do 
drezdeńskiego nakładcy co następuje: „Jeżeli to możli- 
we, wyświadczysz mi pan wielką łaskę powierzając nie- 
mieckie tłumaczenie mojej nowej powieści tej biednej 
kobiecie, która mi służyła za wzór do „pani Ebsen“ w 
„„Ewangelistce*, Niemłoda ta dama ogłuchła i nie mo- 
że już dawać lekcyj, a opuszczona przez wszystkich, 
bliska stała się nędzy. Jest ona niemką i posiada wyż- 
sze wykształcenie. Proszę pana o słówko odpowiedzi 

w tym względzie i t. d.'* Zaiste piękny rys charakte- 
TU.. 

> Świetne przedstawienie teatralne urządza Fi- 

garo w dniu 8-ym listopada na rzecz aktorki Fargeuil, 
która v tym dniu opuszcza scenę teatru „Vaudeville“, 
pole długoletniej i pełnej powodzenia ” działalności. 
W przedstawieniu tem wezmą udział pierwszorzędne si- 
ły artystyczne Paryża. Obok Sary Bernhardt która ode- 
gra wielką scenę z „Macbetha', śpiewać będzie p. Fides- 
Dorits, panna von Zandt, Judic, Faure i Falazac; prócz 
tego wystąpią panie: Reichemberg i Bartet, obaj Coque- 
lin'owie, Delaunay i uwielbiana Jeanne Granier. Pomi- 


mo wysokich cen (krzesło 50 franków, a loża 300 fr.), 


popyt na bilety jest niesłychany. > 

> „Stara miłość nie rdzewieje”. O prawdziwości 
odwiecznego przysłowia przekonywa nas raz jeszcze 
fakt, który zdarzył się niedawno w Paryżu. Książę 
Amalfi z Neapolu przed latu 40-ma zakochał się w mło- 
dej dziewczynie, wszakże rozmaite okoliczności nie do- 
zwoliły mu połączyć się z nią węzłom dozgonnym. Przed 
kilkoma tygodniami wszedłszy do jednego z pierwszych 
sklepów paryskich, - spotkał swoją niezapomniana narze- 
CZONĄ, A nietroszcząc się o obecna publiczność, podbiegł 
ku niej i uścisnął gorąco. Wesele odbyło się niebawem 
i młoda para powróciła na miodowe miesiące do Neapo- 
lu. Pan młody liczy lat 73, a młoda mężatka 62... 


NEZROLOGCJ A. 


+ Š. p. Matylda z Szymańskich Babczyńska, wdowa po 
b. lekarzu b. wojsk polskich, opatrzona éw. sakramentami, 
rozstała się z tym światem w dniu 6 listopada. Pozostałe 
dzieci i wnuki zmarłej zapraszają krewnych, przyjaciół i 
znajomych na żałobne nabożeństwo w dniu 9 b. m., ogodzi- 
nie 44-ej zrana, w dolnym kościele św. Krzyża, a następnie 
na wyprowadzenie zwłok z tegoż kościoła i tego samego 
dnia, o godzinie 3-ej po południu, na cmentarz powązkow- 
ski. —3782— 


TELEGRAMY WŁASNE 
Kurjera Warszawskiego 


Wiedeń 6-go listopada. 
Nowy poseł anstrjacki przy dworze chińskim, hr. 
Karol Załuski, odjechał wczoraj do Pekinu. 


Praga czeska 6-g0 listopada. 

Według tutejszej Politik otwarcie narodowego te- 
atru czeskiego nastąpi dnia 18-go b. m, 

Berlin 6-go listopada. 

Zapytany o zdanie znany kapłan starokatolicki 
Dóllinger, oświadczył, iż pamięć Lutra uczcić po- 
winni Niemey wszystkich wyznań, ze względu na 
zasługi jego dlą języka, literatury, śpiewu i szkol- 
nictwa. 

Berlin 6-go listopada, 

Wielki podkomorzy, hr. Redern, najwyższy urzę- 
dnik dworu cesarskiego, umarł tu dzisiaj. 


W drukarni nima] p mp A kac (nowy 5). 
inano Wacław 


lać. 


A S 

sserlin 6-g0 listopada. 

Pogrzeb artystki Ernestyny Wegner odbył się tu dzisiaj 
wśród niesłychanego w Berlinie napływu publiczności. Dwa- 
dzieścia tysięcy osób szło za trumną, którą poprzedzały 
rydwany napełnione wieńcami i palmami. Mnóstwo deputa- 
cji przybyło ze wszystkich większych teatrów niemieckich, 

JHizym 6-go listopada. 

Popolo Romano oświadcza półurzędownie: „Pod-- 
stawy potrójnego przymierza pomiędzy Auśtcją, 
Włochami i Niemcami ułożone zostały autentycznie 
w następujący sposób: W razie uderzenia Rosji na 
Austrję lub Niemcy, Włcchy zachowują się biernie; 
w razie uderzenia Francji na Niemcy, Austrja pozo- 
staje neutralną, Włochy zaś wchodzą w akcję. 
W razie wydania wojny jednemu z trzech mocarstw 
sprzymierzonych przez dwa państwa, wszystkie trży 
obowiązane są do/solidarnego wystąpienia”. 

Petersburg 6-go listopada. 

Do Ajencji północnej telegrafują z Wiednia, iż 
prasa tamtejsza twierdzi, jakoby rozruchy w Serbji 
sprowadzone zostały przez radykalistów i panslawi- 
stów. Prasa radzi rządowi serbskiemu działać e- 
nergicznie, wstrzymać się wszakże od środków, za- 
grażających wolności ludu. 

Samarkanda 5-go listopada. _ 

Jenerał-gubernator turkiestański, skończywszy 
objazd okręgu zarewszańskiego, wyjechał do Tasz- 
kientu. W liczbie odprowadzających go. do rzeki 
Zarewszana było poselstwo bucharskie z synem emi- 
ra na czele. 


Hdiachta 6-go listopada. 

Dziś po nabożeństwie kupiectwo kiachtyńskie 
odprowadzało udającą się w drogę do Chin ekspe- 
dycję naukową, składającą się z pułkownika Prze- 
walskiego, Roborowskiego, junkra Kozłowa, tłuma- 
cza i konwoju wojskowego, złożonego z 17 żołnie- 
rzy linjowych i kozaków. Ekspedycja ostatecznie 
została skompletowaną w Kiachcie, w ciągu trzech 
tygodni. Starano się przewidzieć wszystko, by za- 
pewnić jej powodzenie. W jesieni 1885-go roku 
wyprawa ma powrócić do Taszkientu. 


TELEGRAMY HANDLOWE 


Berlin 6 go listopada, g. 7 m. 35 wieczór. 

Względy i obawy: polityczne wywierały silny na- 
cisk na działalność dzisiejszego zebrania giełdowe- 
go berlińskiego. Dążenie do zniżki było panującem 
i kierunek ten silnie się rozwijał. Wartości speku- 
lacyjne przy braku ruchu obniżyły się w kursie. 
Akcje kredytowe spadły do 470 czyli o dwie marki 
niżej niż wczoraj. Renty obce również niżej, i przy 
małem zapotrzebowaniu. Pomiędzy niemi rosyjskie 
utrzymały się przy kursach wczorajszych. ` Ruble 
niżej, straciły one 50 fenigów, tak w tranzakcjach 
natychmiastowych jak i końcomiesięcznych. Żyto 
nieco drożej. 

Berlin 6 go listopada, godzina 5 min. 35, 
(notowanie urzędowe giełdy). 


Bilety banku rosyjs. w tranz. natychm. 197.60 
Weksle na Warszawę . e e. « « . 197.20 
Weksle na Petersburg krótkoterminowa 196.50 . 
Weksle na Petersburg długoterminowa 194 60 
Bilety banku ros. na dostawę é e « « 19725 
Wschodnia pożyczka Il-ejemisji , „ „ 55.40 
Akcje kredytowe. » « « ©. 6 6:8 «* 470.— 
Listy zastawne serja I-sza. „ è « « «| 61.20 
Weksle na Londyn krót. © « « e s'el- 20.355 
s dlugot.e « « « « « _ 20.24 
Żyto z dostawą we wrześ.—paźdz. „ 147.25 
Żyto w kwietnia—maju . «- « e « « 152.05 
Fetersburg 5 go listopada g. 7 m. 55 wiecz. 


(notowanie urzędowe). 
Weksle na Londyn , . e « «' 23% 
Pożyczka premjowa I-ej em. cid 218, 


5 Ii-ej em. «` 2073. 
Półimperjały aoso eco 8.42 


Obniżka przewidywana nastąpiła, ale nastąpiła w włę- 
kszym nawet rozmiarze niż się spodziewano, bo aż o '/ą 
marki we wszystkich prawie kursach. Wróciliśmy więc 
do najniższego poziomu na jakim od pewnego czasu by- | to jest według nowego rozkładu jazdy. _ (02 poziomu. na jakim od pewnego czasu by- 


| m Sekretarz 


Aei nr zza > TO RCĆ 


J|08RO1EH0 Iiemsypon. =- a 26 Owraópa (7 Honbpa) anr 4780 (nowy 6). ______ Mosmoaeno Tiozypow, — Bapmaa 6 Owrnópa (7 Hon6pa) 1883 e R w 


ły ruble, a który przed kilkoma dniami zaledwie opuści: 
liśmy. Rozumie się wczorajsza podwyżka kursu walut 
obeych na giełdzie warszawskiej nie dorównywa tej ob- 
niżce i jeżeli tylko popyt będzie równie jak wczoraj licz* 
nym, kursa te podniosą się znów znacznie w górę. Kar 

sa > i pefzedilicgo były: 198.10, 197.75, 472, 146.75: 


152.7 
J. Wh 


Gdańsk 5-go listopada roku 1883. 

Pszenica cena najwyższa . . 9.62 

m regulacyjna | bieżąca pa 
na dostawą wiosen 

Żyto cena nójwyższa za polskie gy. 


n” 


” » . regulacyjna . . . 6.38. 

„w, Na dostawą wiosenną „ 6.61. 
Jęczmień browarny s « « « « e 535—545 

na paszą :07.0 6,0: ~I 

Groch do Jednina 87674 6 e Tia 

“ na PASZĘ e.s.’ zam 


CENY ZBOŻA 
dnia 6-go listopada roku 1833 na stacji. „Praga“ drugi 20- 
laznej warszawsko -teres olskiej. 
Pszenica Na 148—156, średnia 132— 144, ordy” 


"Żyło 115—1 
go wyborowe 106—108, średnie 99—103, ordynaryjne 
— Jęczmień wyborowy 104—109, średni 95—99, ordynaryjny 


ny 75—80. 
Gryka —.—. Groch 109—130. Kasza jaglana wy 
borowa —.—, średnia —.—, ordynńryjna —.—. 
B. Werner et Como. 


Hi GE Ciniselli. _ 
Dziś wielkie przedstawienie. 


Szczegóły w afiszach i programach wieczornych. 
RCA o godzinie 7 i pół.: (109% 


ah OO 


ZA FRZiA JD 
drogi żelaznej nadwiślańskiej 


podaje do i jada prap wiadomości, że od dnia l 
(13) listopada r. b. wprowadzony zostaje na tejże 
we następujący rozkład jazdy pociągów osobo 


wych 
4 „Odchodzić będą z Warszawy 
a) W kieruku Kowla: 


pałuagii. 

2. Osobowy do Kowla o godzinie 8 minut 5 wie 
czór. 

3. Osobowo-towarowy do Lublina o godzinie 7 


minut 45 rano. 

b) W kierunku Mławy: 

1. Pocztowy do Mławy o godzinie 5 minut 40 po 
ładniu. 

2. Osobowy do Mławy o godzinie 9 minut 20 


rano. 

Przychodzić będą do Warszawy 
a) Od roty Kowla: 
"1. Pocztowy z Kowla o godzinie 2 po południu. 
2. Osobowo-towarowy z Kowla o godzinie 8 mi- 
nut 12 rano. 
b) Od strony Mławy? 
k Pocztowy z Miawy o godzinie 11 minut 40 
ran 
2. Osobowy z Mławy o godzinie 8 minut 27 wie” 
czór. 
Na odnódze Iwangroi-Łukow, f 
1. Pocztowy wychodzić będzie z Iwangrodu o go 
dzinie 12 minut 30 po południu i przychodzić do 
Łukowa-*Terespol o godzinie 2 minut 15 po potu- 
dniu 

2. Z Makowa nero wychodzić będzie og” 
dzinie 4 minut 50 popo udniu i przybywać do Iwan- W 
grodu o godzinie 6 minut 35 wieczór. 

Pociągi pocztowe, osobowe i osobowo-towarowó 
linji rj drogi nadwiślańskiej pozostają w beż 
pośredniej komunikacji z takiemiż pociągami dróg 
żelaznych południowo - zachodnich do Kijowa * 
essy. ; 
ren gi pocztowe na odnodze iwangrodzko - ta” 
kowskiej komunikują się z pociągami osobow 
drogi żelaznej warszawsko-terespolskiej. Pasażer”, 
wie przybywający od strony Kowla pociągiem t0 
warowo-osobowym lub od strony Mławy pociągi 
pocztowym, a pragnący udać się na drogę warszaw” 
sko-wiedeńską, wyjeżdżają ze stacji Praga-Nad 
ślańska o godzinie 11 minut 45 rano i przybywść. 
na dworzec drogi warszawsko-wiedeńskiej o godzi: 
nię 12 minut 40 po południu. si 
Uwaga. Pociąg osobowy, który obecnie wychodo, 

z Warszawy w stronę Kowla o godzinie 9 wiecz0 
rem, dnia 31 października (12 listopada) T. b. od odej” 
dzie z tejże stacji o godzinie 8 minut 5 wieczo 

to jest według nowego rozkładu jazdy. (11 110) ' 


. Pocztowy do Kowla o godzinie 3 minut 40 pó 


` 


